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Stan (bardzo) wyjątkowy

Konstytucja przewiduje możliwość wprowadzenia 
trzech stanów nadzwyczajnych: stanu wojennego, 
stanu wyjątkowego i stanu klęski żywiołowej. Można 

je wprowadzić „w sytuacjach szczególnych zagrożeń, je-
żeli zwykłe środki konstytucyjne są niewystarczające”. To 
„szczególne zagrożenie” ma dotyczyć „konstytucyjnego 
ustroju państwa, bezpieczeństwa obywateli lub porząd-
ku publicznego”. Wprowadzenie takiego stanu wymaga 
zatem wykazania, że owo szczególne zagrożenie rzeczy-
wiście występuje i że ustawowe uprawnienia policji, stra-
ży granicznej, ABW, żandarmerii wojskowej i wszystkich 
innych służb, których mamy w Polsce nadmiar, byłyby 
niewystarczające do jego usunięcia.

W rozporządzeniu wprowadzającym stan wyjątkowy 
prezydent mówi jedynie, że wprowadza go „w związku 
ze szczególnym zagrożeniem bezpieczeństwa obywateli 
oraz porządku publicznego związanego z obecną sytu-
acją na granicy państwowej Rzeczypospolitej i Białorusi”. 
Chcielibyśmy wiedzieć, na czym to „szczególne zagroże-
nie” polega. Czy stanowi je owa grupa trzydziestu kilku 
uchodźców przetrzymywanych na granicy od kilku tygo-
dni, w warunkach urągających godności ludzkiej, w imię 
ważnych celów politycznych?

Jakich to uprawnień zabrakło policji i straży granicznej, 
że sięga się po środki inne niż konstytucyjne? Nawet bu-

dowa polskiej linii Maginota z drutu kolczastego mieści 
się w uprawnieniach konstytucyjnych polskich władz i nie 
wymaga sięgania po środki nadzwyczajne.

Przedstawiciele rządu mówią o zagrożeniu nadcho-
dzącą nową falą uchodźców, których Łukaszenka podob-
no samolotami przywozi z krajów arabskich. To co, ten 
stan wyjątkowy będzie trwał aż do upadku białoruskiego 
satrapy? Mariusz Kamiński wspomina o wspólnych ma-
newrach białorusko-rosyjskich, które mają się odbywać 
niedaleko polskiej granicy… Brzmi to złowieszczo, tyle że 
takie manewry odbywają się na Białorusi cyklicznie. Jeśli 
stan wyjątkowy ma być odpowiedzią na manewry, to nie 
tylko Łukaszenka, ale i Putin dostają od nas instrument 
do destabilizowania sytuacji w Polsce. Wszak w czasie 
takiego stanu, a nawet 90 dni po jego zakończeniu, nie 
można będzie przeprowadzić żadnych wyborów. Aby 
zablokować u nas wybory, wystarczy więc zapowiedzieć 
manewry blisko polskiej granicy.

Obawiam się, że chodzi tu o coś zupełnie innego. 
O usunięcie z granicy dziennikarzy, wolontariuszy orga-
nizacji humanitarnych, aby swobodnie sobie poczynać 
w tajemnicy przed społeczeństwem. I jeszcze jedno. Stra-
szenie bliżej nieokreślonym „szczególnym zagrożeniem” 
budzi w społeczeństwie lęk. A PiS wielokrotnie wykazało, 
że społecznymi lękami umie administrować znakomicie.

Jan Widacki

Ręce opadają. Po RUCH-u, od którego 
wydawcy nie dostali pieniędzy za sprze-
dane gazety, mamy powtórkę. Spółka 
GARMOND nie zapłaciła nam jeszcze za 
luty! Kończymy z tą hucpą. Nie szukajcie 
nas już w sieci GARMONDU. Część nakła-
du przejmuje KOLPORTER i jego punkty, 
m.in. Żabka, Delikatesy Centrum, Di-
no, Stokrotka, Netto, Carrefour Polska, 
Smyk i Kaufland. 

Dziękujemy KOLPORTEROWI za po-
moc w tej dramatycznej sytuacji. Nasz ty-
godnik mają również LTR (saloniki Inme-
dio, Relay), Pol Perfect i wszystkie Empiki. 

Zachęcamy do zamawiania „Przeglą-
du” w najbliższych kioskach i sklepach. 
Sprzedawcy mają obowiązek przyjmo-
wania zamowień, a my, musimy go tam 
kupować. Przepraszamy tych, którzy mają 
teraz kłopot.

GARMOND bez „Przeglądu”
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 Krótka pamięć polskiej emigracji 
Różnica między polskimi emigrantami 

z okresu stanu wojennego a uciekinierami 
z Afganistanu jest istotna. Polacy w stanie 
wojennym wyjeżdżali z kraju, bo im się 
nie podobał ustrój polityczny. Afgańczycy 
uciekają przed śmiercią z rąk talibów. O tym 
warto pamiętać.  

 Leszek Kloch
•

Tu chodzi nawet nie o to, czy Polacy są komuś cokol-
wiek winni, ale o zwykłą ludzką przyzwoitość. Ale kto dziś 
zna takie pojęcie... Przy okazji w rocznicę gratuluję Soli-
darności jej „osiągnięć” i „dokonań”.

Małgorzata Markiewicz

Niezły gips
Projektów unijnych się nie rozlicza. 

Po co? Żeby wykazać niegospodar-
ność? Nie zależy na tym ani dzielą-
cym, ani biorącym fundusze. Przykład 
– stanica kajakowa w Przedborzu. Od 

trzech lat pies z kulawą nogą do niej nie zajrzał. Ale środki 
pozyskane? Pozyskane! Wydane? Wydane! Przedwybor-
cze otwarcie i zdjęcia do biuletynu były? Były! Czy ktoś 
skontrolował, czy obiekt zgodnie z założeniem jest funk-
cjonalny? Nie. Bo po co?

Paweł Zięba

Solidarność, moja miłość 
Nie wiem, skąd ten sentyment red. Romana Kurkie-

wicza do Solidarności. Już w 1980 r. było wiadomo, 
w jakim kierunku to zmie-
rza. W październiku po raz 
pierwszy zaświeciły puste 
półki. W 1981 r. wszystko 
było widoczne jak na dłoni, 
zwłaszcza po I zjeździe So-
lidarności (rozkoszne dzie-
ciątko z bacikiem – szczyt 
hipokryzji). Mam jeszcze 
ulotki z tamtych czasów, z instrukcjami na wypadek woj-
ny z ZSRR włącznie. Cała reszta to był sztafaż, dekoracje, 
socjotechnika... Lud kocha bajki.

Marek Głowinkowski
•

Ta pierwsza Solidarność trwała do powołania regio-
nów, obsadzenia ich swoimi ludźmi i odsunięcia prawdzi-
wych przywódców, którzy wyłonili się w zakładach pracy, 
zostali zaakceptowani przez załogi. Wielu z nich bezpod-
stawnie oskarżono o współpracę z bezpieką, po prostu 
ich skrzywdzono. Na przełomie 1980 i 1981 r. ta robot-
nicza, pracownicza, 10-milionowa Solidarność praktycz-
nie się skończyła. Cały ruch był niczym innym jak pierw-
szą kolorową rewolucją w całości zorganizowaną przez 
tych samych ludzi, którzy nadal trzymają nas w garści. 
Wielkie oszustwo!

Laura Hailer

FOT. WOJTEK RADWAŃSKI/AFP/EAST NEWS

ZDJĘCIE TYGODNIA

Obozowisko 
uchodźców na granicy 

polsko-białoruskiej. 
Straż graniczna 

od trzech tygodni  
nie wpuszcza ich  

do Polski, a białoruscy 
pogranicznicy  

nie pozwalają im 
wrócić na Białoruś. 
W przygranicznym  
pasie części Lubel-

skiego i Podlaskiego 
wprowadzono  

na 30 dni  
stan wyjątkowy.
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Kulasek pod rękę z Kłeczkiem
Szukacie niewymyślnej rozrywki? Zawsze możecie li-
czyć na TVP Info. Tam do wielu prostackich popisów 
doszedł kolejny teatrzyk absurdu. Przebrany za poważ-
nego redaktora Miłosz Kłeczek rozmawiał z przebra-
nym za poważnego, lewicowego polityka Marcinem 
Kulaskiem. Poseł i sekretarz generalny Nowej Lewicy 
(samozwańczy, bo kto go wybrał?) pogaworzył sobie 
w niedzielnym programie „Woronicza 17” z Kłeczkiem 
(sławnym głównie z przebrania się za penisa). Widać było, że Kłeczek 
nie chciał zrobić krzywdy Kulaskowi, nieporadnie dukającemu jakieś 
androny. Porozumienie PiS z Czarzastym jest spadochronem dla jego 
najwierniejszych pomagierów. Chodzą więc po mediach. I przyśpieszają 
zmianę kierownictwa.

Józef Orzeł o Ziobrze
Opozycja co rusz ogłasza, że w „dojnej zmia-
nie” jest taki kryzys, że jeszcze chwila i do 
władzy wróci kamaryla z poprzedniego roz-
dania. Kasa jej się kończy, a rodziny naciska-
ją. Bo jak patrzą na wypas, jaki mają nawet 
dalecy kuzyni z PiS, to ich ręka świerzbi, by 
też sięgnąć po konfitury.

Kryzys w partii władzy faktycznie jest. Przyznają to co mądrzejsi liderzy. 
Warto tu przywołać Józefa Orła, filozofa i twórcę Klubu Ronina. Ocenia-
jąc zachowanie Ziobry i jego Solidarnej Polski, Orzeł w „Do Rzeczy” bez 
owijania w bawełnę mówi, że „wpychają oni rząd w sytuacje niezwykle 
trudne i to wymaga zmiany, bo odpowiedzialności powinno być tyle, ile 
władzy. Tymczasem Solidarna Polska ma dużo władzy i wpływów, ale 
mało odpowiedzialności”. Celnie! I słusznie! Tylko co z tą oceną może 
jeszcze zrobić Kaczyński? 

Zaradna rodzina Dudów
Kariery ludzi z klanu Dudów, od kiedy prezes Kaczyński 
namaścił Andrzeja Dudę na prezydenta, to oczywiście 
nie jest nepotyzm. Im po prostu nowe posady, rady 
nadzorcze i kasiorka się należą. I tak stryj prezydenta, 
Antoni Duda, od sierpnia 2020 r. jest – uwaga – jede-
nastym członkiem rady nadzorczej spółki PKP Cargo. 
Za ok. 14 tys. zł. Miesięcznie. Tylko za cztery miesiące 
w zeszłym roku zarobił 56 tys. zł. W tym szykuje mu 
się prawie 200 tys. zł. Na kolei zna się tak jak wszyscy 
nasi czytelnicy. Podróżował koleją. I tyle jego wiedzy. A jak dostał tę 
fuchę? Wystarczyło, że złożył papiery. Jego brat, a ojciec prezydenta, 
Jan Tadeusz Duda, nawet tego nie musiał. Ma inne walory. I poczucie 
humoru. W gazecie Rydzyka „Nasz Dziennik” pod wielkim tytułem ogło-
sił: „będziemy bronić rodziny”. 

Błaszczak błysnął
Minister obrony narodowej Mariusz Błaszczak 
przy okazji obchodów rocznicy wybuchu II 
wojny światowej zaprezentował swój czarny 
humor, a może nieuctwo. „Świat mówi, że 
sprawcami mordów byli naziści. Nie wiemy, 
któż to byli naziści”, stwierdził podczas prze-

mówienia na Westerplatte. Nie udało mu się zajrzeć do encyklopedii pod 
hasło nazizm? Jego zdaniem „świat nie chce pamiętać o sprawcach II 
wojny światowej, dlatego naszym obowiązkiem jest to, aby przypomi-
nać światu o faktach historycznych”. Wypowiedź ministra spuentowała 
przemawiająca później marszałek Elżbieta Witek: „Dziś niektórzy próbują 
na nowo pisać historię II wojny światowej”.
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Tomasz Grodzki, marszałek Senatu (PO), oprócz 
wygłaszania kiczowato-pompatycznych orędzi 
i kłamstw na temat historii Szczecina zajął się 
służbą zdrowia w Danii. I wyszło mu, że w Polsce 
można zlikwidować 870 szpitali. PO ma w tym do-
świadczenie, bo zlikwidowała już stacje kolejowe, 
transport publiczny i posterunki policji w gminach.

5,4% – taki był w sierpniu wzrost inflacji mierzonej 
rok do roku.

Małgorzata Manowska, I prezes, i Sąd Najwyższy 
konsekwentnie kpią z pół miliona kredytobiorców 
czekających na wyrok w sprawie kredytów franko-
wych. Zamiast wyroku kredytobiorcy dostali kolejne 
pytanie, które tym razem wysłano do TSUE. Miną 
lata, zanim przyjdzie odpowiedź. Może by więc 
sędziom na ten okres obciąć coś z wypasionego 
wynagrodzenia?

Ks. Edward Masny z archidiecezji szczecińsko-ka-
mieńskiej w 2007 r. wyleciał po konflikcie z parafia-
nami z parafii w Jarosławsku. Wywiózł z kościoła 
organy, witraże i zlikwidował zakrystię. Teraz pogo-
nili go wierni z Nowielina, a wcześniej zabrali mu 
klucze.

Jan Pospieszalski już nie będzie miał programu 
„Warto rozmawiać” w TVP, bo manipulacje wzma-
gające antyszczepionkową histerię były nie do przy-
jęcia dla „dojnej zmiany”. 

Pierwsze Medale Wolności Słowa otrzymali: Adam 
Bodnar (w kategorii Instytucja), Agnieszka Janko-
wiak-Maik, nauczycielka historii (kategoria Obywatel), 
Andrzej Poczobut, dziennikarz uwięziony na Biało-
rusi (kategoria Media). Marian Turski uhonorowany 
został Medalem Specjalnym za bycie Świadkiem.

Andrzej Skworz, redaktor naczelny magazynu 
„Press”, i Fundacja Grand Press są pomysłodaw-
cami uhonorowania osób i instytucji Medalem 
Wolności Słowa.

503 tys. emerytów ciągle pracuje. Na umowę o pra-
cę, zlecenie itp. – 56,4%, jako prowadzący działal-
ność gospodarczą – 42,6%.

Gmina Podkowa Leśna (pod Warszawą) jako 
pierwsza przekroczyła próg 67% zaszczepionych 
mieszkańców i dostanie 100 tys. zł rządowej pre-
mii. Na koniec sierpnia w czołówce są Warszawa 
(65,5%), Poznań (64,8%), Wronki (64,5%), Raszyn 
pod Warszawą (64,4%) i Ustronie Morskie (64%).

Joanna Krakowska, eseistka i historyczka sztuki, po-
etka Natalia Malek, prozaik Waldemar Bawołek i tłu-
maczka Magda Heydel zostali laureatami Nagrody 
Literackiej Gdynia. 

Mariusz Wilczyński, autor filmu „Zabij to i wyjedź 
z tego miasta”, otrzymał Nagrodę im. Wojciecha 
Jerzego Hasa za niezależność twórczą.
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Czy dostęp dzieci do gier online 
powinien być limitowany?

DR MACIEJ DĘBSKI,
socjolog, Fundacja Dbam o Mój Z@sięg

Dostęp dzieci do cyfrowej rozrywki zdecydowanie po-
winien być kontrolowany, przede wszystkim na poziomie 
domu. Międzynarodowa Organizacja Zdrowia wpisała za-
burzenie związane z uzależnieniem od gier do klasyfikacji 
chorób, więc musi coś być na rzeczy. Kontrola jest po-
trzebna również dlatego, że liczba osób grających i prze-
ciętny czas spędzany przed ekranem znacznie się zwięk-
szyły w porównaniu do czasu sprzed pandemii. Trzecim 
powodem, dla którego ograniczenia są niezbędne, jest to, 
że bardzo wiele młodych osób nie ma kompetencji samo-
kontroli, co dotyczy zresztą także części graczy dorosłych. 
Co istotne, rodzicielska kontrola powinna dotyczyć też ja-
kości gier. Wiele z nich rozwija kreatywność, uczy dbania 
o klimat, zdrowie czy oszczędzania, ale są i takie, które nic 
dzieciom nie dają, mimo że z badań naszej fundacji wyni-
ka, że tych korzyści widzą one bardzo dużo.

DOROTA JAWORSKA,
psycholożka, psychoterapeutka

Dostęp dzieci do wszelkich zasobów internetu powi-
nien być uważnie limitowany przez rodziców. W sieci jest 
mnóstwo treści, z których mogłyby dowiedzieć się za dużo 
o rzeczach, na które nie są jeszcze gotowe, fake newsów, 
ale i zagrażających gier. Wiele cyfrowych rozrywek jest 
dostosowanych do rozwoju psychofizycznego najmłod-
szych graczy, ma wartość edukacyjną, rozwija percepcję 

czy zdolności poznawcze, ale dzieciaki wolą raczej gry 
przeznaczone dla starszych albo wręcz dla dorosłych. Tak 
to już jest, że są one dla nich atrakcyjniejsze niż treści od-
powiednie dla ich wieku.

GRZEGORZ BOBREK,
telewizja dla graczy TVGRY.pl

Uważam, że to rodzice powinni mieć ostatnie słowo 
w kwestii dostępu swoich dzieci do rozrywek. Każde twar-
de ograniczenie jest łatwe do obejścia, szczególnie przez 
starsze dzieci i młodzież. Do tego dochodzi kwestia, czy 
limit grania idzie w parze z limitem czasu na inne rozrywki. 
Czy rodzice dają dobry przykład, czy może sami spędzają 
pół dnia, oglądając seriale? Poza tym problem sprowadzo-
no do gier online, podczas gdy gry niewymagające dostę-
pu do sieci potrafią być równie wciągające. Nie miejmy 
złudzeń, gry dzisiaj potrafią korzystać z behawioralnych 
sztuczek, a problemu takiego ich projektowania nie roz-
wiąże narzucony limit. Zadałbym raczej pytanie, dlaczego 
tak często gry udające darmowość, a pełne mikrotransak-
cji, mają estetykę skierowaną do młodszych odbiorców.

IZA JOLANTA KAMIŃSKA,
czytelniczka PRZEGLĄDU 

Fachowcy zwracają uwagę, że uzależnienie od gier 
komputerowych staje się poważnym problemem. Tyle 
tylko, że zamiast limitowania lepiej zacząć od edukacji – 
wszystkich. 
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